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 (allszanin wychodzi 3 razy w tydzień, t. j. we Wtorki i Piątki w południe.— Cena FAaliszanina: kwartalnie: rs. 1 kop. 20, za przesyłkę pocztą kop. 40; miesięcznie 
P. 40, za odnoszeni» po kop. 5 miesięcznie; numer pojedyńczy kop. 6. — Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy W, Hin- 
i demitha, i miejscowe księgarnie, oraz w Sieradzu księgarnia Rubinsteina, — Artykuły nadsyłane żwracanęmi nie będą. 


Rozporządzenia Rządowe. [xoda ra Tearen a Ja T LA A A Rozporządzenia Władz miejscowych. 
SAn | powołania najbliższych powiatów gubernji Sara- 
stawa 0 ObowIĄZKO szo woskowa, ans an tb p owe Bac de- | Poeynioe zapisy io wymienione testamen- 
sli OPO OBPESKAW Zarządów pomienionych wojsk sińskiego dla szpitala chrześcjańskiego rs. 300 i 

(Ciąg siódmy). | e) W Syberji — na komisje składające jg dla Towarzystwa Dobroczynności w Kaliszu rs. 150, 


|z prezesa okręgowego kompletu do obowiązku słu- | 


i 4 2 ljana Prokuli na rzecz zakładów dobroczynnych 
35 z á piiri s . | żby wojskowej (art. 85 $ 1), naczelnika okręgu, a Mozaic, a mianowicie: szpitala ów Trój- 
Wah. Jeżeli w granicach rewiru nie okaże się prezydenta miasta i naczelnika polubownego; (w ał- cy rs. 150, domu schronienia św. Ducha rs. 100 
„Sady dogodnej do pomieszczenia powoływanych, tajskim okręgu górniczym). > Pr ochrony ubogich dzieci rs. 50.— Rada Gu- 
"R miejsce do. powołania może być wybrane, 77. Ułożenie projektów o podziale miast NA | perajalua kaliski "dóbroczyddośch publicis ee 

Wwa e Od rewiru miasto lub osada, z zacho-|rewiry wkłada się na urzęda miejskie, a gdzie zasadzie art. 2 Najwyżej w dnia 1 czerwca 1871 
olle przytem zawartego w art. 74 przepisu o ich nie ma, narady miejskie i instytucje zastępu- roku zatwierdzonej uchwały Komitetu do spraw 
4 RE l s ) „jaj hage tako pe REY í FARE | Królestwa Polskiego, oraz w myśl art. 910 Ko- 
m „Ułożenie projektów o podziale powiatów < 78. Ułożone na wyżej „wskazanej zasadzie pro- | jeksu cywilnego'w Królestwie, na posiedzeniu swem 
da zadig i oznaczeniu punktów powołania wkła- | jekta o rewirach powołania (art. 76i 77), przed- > 


f : i i zni go) r. b. ; - 
stawiają się do zatwierdzenia gubernatora lub ni |" pia! ea ja doch m Orte po 


s è g BIEGI * i stanowiła przyjąć na warunkach wymienionych 
ię W gubernjach, w których inscyżucje zicu- czelnika obwodu. i ; w rzeczonych testamentach z zachowaniem praw 
— na Powiatowe Zebrania Ziemskie. 79. Jeżeli z powodu miejscowych szczególno- | sp Grzócich 


oki W gubernjach w których instytucje ziem- /ści, napotka się trudaość w utworzeniu regirówy 
kt, nie są wprowadzone; — na osobne Komisje, ' powołania w rozmiarach, oznaczonych w artyku- 
pr Alące się z powiatowego marszałka szlachty, łach 71, 74 i 75, to projekta o utworzeniu rewi- 
), *Sdenta miasta, naczelnika powiatu i pośredni- rów, ze zboczeniami od wskazanych rozmiarów, 
rec okojowego (według wyboru Zjazdu Pokojo- | przedstawiają się do decyzji Ministerstwa Spraw 
30). Wewnętrznych i Wojny. Do decyzji tych Mini- 
at W gubernjach „nadbaltyckich — na komisje strów powinny być przedstawiane i projekta o i ; ze : 
(uh ące się z powiatowego marszałka szlachty zmianach w rewirach już utworzonych. | — Korrespondenci z prowincji prócz niedo- 
gą Osoby zastępującej takowego), burmistrza mia- | 80. Wiadomości o utworzonych, va zasadzie po- , kładnych wiadomości, umieją jeszcze patrzeć na 
0) Powiatowego (lub osoby zastępującej takowe- przednich artykułów, rewirach powołania, z szcze- | wszystko przez okopeone szkiełko. Dowód tego 


i 0: t następnych osób: w gubernji Liflandzkiej — gółowem oznaczeniem ich części składowych i w korrespondencji z Kalisza zamieszczonej w N. 


p 


Wiadomości miejscowe i okoliczne. 


NIE 


LZZYZKYNZ O 


ny lungsgerichtera i członków sądów parafjal- | miejse wybranych do dostawienia się w skutku !35 „Kurjera Warsz.” Korrespondent mówi w niej, 
dad po jednym z każdego); w Lifllandzkiej — | powołania (art. 73 — 75), przedstawieją się przez |że celem zapobieżenia żebractwu w tutcjszem mie- 
e 


(ba kenrichterów i członków sądów policyjnych i gubernatora lub naczeloika obwodu do Ministerstw ście, wybrana w tym celu komissja „literalnie nic 
ma Jednym z każdego); a w Kurlandzkiej — haupt- | Spraw Wewnętrznych i Wojny. Ministerstwo Spraw | nie zrobiła.” Nieświadomy jest widać korrespon- 
A j członka włoścjańskiego sądu powiatowego. | Wewnętrznych ogłasza do wiadomości publicznej dent tego, jak przy swej ważności trudną jest do 
woj W Mińskim i Donieckim okręgach obwodu |listy rewirów powołania i zachodzące w nich | rozwikłania kwestja żebractwa. Narody i ludzie, 

ską duńskiego — na rząd obwodowy tego ob- | zmiany. * (D.c.n.) (wieki i dane epoki, kraje całe i pewne miejsco- 


: + r Trzecia, czwarta... bez końca!.. to szczęście pra- GUSTAW. 
Wyjątek z 5-g0 aktu | ; [wdziwe, I to już czytane... 
> . z i PA "i ny i 7 ie , f r; 
maty osnutego na powieści J. I. Kraszewskiego a R maa Bhn Dóbróddeja?e PEREŁKA (bierze trzecie). TS 
; s Ale te prosto z igły, mówię prawdę szczerą: 
X | GUSTAW (zimno). Tylko com je napisał, bo wczoraj dofióni: i 
P ar y ; | wzi Wiesz pan... dla Ambrożego Fafuły... rejenta 
| , ,Zdrów jestem... ag o ag. czy pan nie pamięta? 
Í n 1 żona, oboje, cóż to za ludziska!. 
PEREŁKA. ia, O00JE, za ludziska!.... 
o | przez Łączy mię już oddawna z nimi przyjaźń bliska; 
P IM "To mię cieszy (n. s.) CoŚ spojrzenie krzywe! Bo też to, co za kuchnia, a przytem piwnica, 
<M: | Hol zjeść tutaj obiadek co była nadzieja, Jaką tam wczoraj była smaczna polędwica, 
s Ci | To po takiem przyjęciu doprawdy ją tracę. z wystąpił | rze to nie idzie dalej!.. ~ 
PA, | edwo się goście rano dziś porozjeżdżali 
| l zgjęnia tj zia y = spee he = guan i GUSTAW (ż przymusem, ale grzecznie). Postach aj Pad: (essial. porozjeżdżali 
no książek, On sam siedzi przy biurka i czyta, APS ble gp a gig OW ać „W dzień Twego imienia, 
U PEREŁKA (wsuwając głowę we drzwi). ao EITEN aaa „Niosę ci życzenia; 
“Cey, "A PE : 3s , „Żyj dłużej niż świat, 
tk na? Dziś jestem zatrudniony... : „Sto tysięcy lat! 
GUSTAW. PEREŁKA, R wór ac 
skacz hoc! hoc 
Kcóż tam? Wierzę! bardzo wierzę! „Bądź zdrów jak dąb, 
PEREŁKA. A właśnie mam ze sobą powinszowań kilka, „Miej pieniędzy zrąb, 
PE 5 i | Pięć bajek, wiersz „Do rybki,” sonet „Do motylka” „A nie znając biedy, 
Może To ja.. ja... najniższy sługa. Góletóa a wyci „Jeśli umrzesz kiedy, 
DPrzeszkadzam? ; T SET BARA z å „Nie mogąc ješć chleba, 
GUSTAW jac książke) „Niech przy tym Nowym Roku... „Idź prosto do nieba. 
) onsa siążke). dów Jak się to panu zdaje? hę? niezłe? 
4 roszę. F : 
AB | O! to mi j 4 GUSTAW (z uśmiechem ironji). 
PEREŁKA (oglądają c się dookoła.) 4 R i a Zaiste! 
ERRAR ks; Ah mój miły Bożel PERERA Diario, deigi), Myśl piękna i głęboka, wiersze potoczyste: ~ 
$ ksi t ; , f y i 
4; gek! co książek! szafa jedna, draga, „Dniu szczęśliwy po trzykroć...” Dowcipu zaś najwięcej. di 


oraz spisanym w dniu 7 września 1878 r., przez. 


| 
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ji 


- ważnie zależy bardzo wiele; deklarowanie się prze- 


w 


wości, sondowały już ten przedmiot, nie mogąc| — P. Trapszo, który ogłosił ostatni tydzień 
wynaleść radykalnego nań Środka, bo kwestja ta|pobytn w naszem mieście, ulegając licznie obja- 
miewa swoje właściwości miejscowe, dając się je-|wianym mu życzeniom ze strony publiczności, jak 
Śli już nie w zupełności, to w pewnej radzić czę- | niemniej zachęcony doznawanym powodzeniem, po- 
ści. Aby przecież osiągnąć rzeczywisty a niepo-|zostanie jeszcze w Kaliszu około dziesięciu dni. 
zorny skutek, trzeba być obznajmionym należycie| W ciągu tego czasu p. Tr. zamyśla wystawić 
z tem, co i gdzie już w podobnej mierze przed-|między innemi, komedje: „Starzy kawalerowie” i 
sięwziętem było. Na to— potrzeba czasu, przeję-|„Nasi najserdeczniejsi” Sardou, „Zemstę za mnr 
cia się, dokładnego a mozolnego porównania z za- | graniczny,” tragedję, opery: „Życie paryzkie” Offen- 
stósowaniem -obcych rezultatów“ de swojej miej-|bacha, i „Napój miłosny” Donizetego. 

scowości. Widać, że korrespondent nie czytuje Maskarada w ostatni wtorek nader liczną 
miejscowego pisma, bo byłby się z niego dowie-|do teatru sgromadziła publiczność tak maskowa- 
dział, że od kilku już miesięcy projekt ustawy ojną jak i bez masek, i do późnej przeciągnęła się 
żebrakach został Władzy złożony. Wypracowa- |nocy. 
no go z zapatrzeniem się i poglądem na rozmaite] — 
ustawy w tej mierze tak krajowe jak i zagrani- 
czne; uczyniono więc, co było możliwem. Od pu- 
bliczności wszakże jeżeli nie wszystko, to prze- 


Na zakońszenie karnawału dany był w o- 
statni wtorek wieczór składkowy w sali p. Ges- 
nera w parku. Zebrane grono dam w świetnych 
strojach, serdeczna harmonja i chęć wesołego po- 
żegnania karnawału, wszystko to razem sprawiło, 
że dopiero brzaski dzienae ukończyły nader oży- 
wioną zabawę. 

— Od dni kilku mamy znów powietrze pra 
wdziwie wiosenne. 
W liczbie innych własności, miasto nasze 
posiada wapielnię, która jednak, z powodu zala- 
nia wodą, oddawna już nie jest eksploatowaną. 
Otóż, dowiadujemy się, że wapielnia ta ma przejść 
że wszelkie możliwe środki w projekcie do usta-|w ręce prywatnego przedsiębierstwa, na nader 
wy o żebrakach, podapemi zostały. Przygania | korzystnych dla miasta warunkach, miasto bowiem 
korespondent i restauracji kościoła $-go Mikołaja; ma pobierać pewną roczną dzierżawę, po upływie 
są w niej wady, prawda, lecz nie takie jak jelzaś oznaczonej liczby lat, wszelkie poczyuióne 
przesadnie maluje korrespondent. W tak grun- |przez przedsiebiercę nakłady przechodzą na wła- 


cież do stałych składek nie przedstawia dotąd 
funduszu, jaki jest i będzie na ten cel zoniecz- 
nym. W instytucji jaka w tej mierze ma się u- 
tworzyć nie idzie tylko o pomaganie żebractwu, 
ale jednocześnie i o zapobieganie takowemu; gdy- 
by korrespondent nie poprzestał na tem że „sły- 
szał, iż dzwonią, ale wiedział zarazem „na ja- 
kie nabożeństwo i w którym kościele” wiedziałby, 


jednę z najpiękniejszych, czy nie najpiękniejszą 


czenie restauracji, lecz i w tym względzie są wi-|za skład węgla w jatce, na Icka Ejchman i Ja- 
doki uzupełnienia potrzebnego funduszu. Spro-'kóba Szkop, za używanie brudnych fartuchów przy | 
stować wreszcie należy iż p. Wartski księgarz, sprzedaży mięsa. 

nie „Rocznika kaliskiego” ale „Calissiany” będzie 
nakładcą. | 


ziemskiemi obywatelami sieradzkiemi założenia, niewiadomo?) Co to może roztargnienie! 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Kaliszu, a to' 


na wzór istniejącego już w Warszawie. dakcji Kaliszanina dla ubogiej rodziny b. urzęd- 
p 3 1 


nika O... zamieszkałego na Dóbreu Małym, 
pe Hojna ta ofiara komu wypada doręczoną * 
stała. p. 


drzwiczki do ciborjum przy. kaplicy 
otrzymano: od pań: Mazurkiewiczowej 5 
Piotrówskiej 6 rs., Sieroszewskiej 5 rs., F. fe 
skiej 2 rs, A. W. 50 kop; panów: W. Jarot 
skiego 2 rs, iE. 7-2 rs., :P;:1W.-2 AS 1483 
z poprzednio złożonemi zebrało się 75 rs. 


piery w ilości 68 talarów 17 srg., wysłane Jo 
ły jako zadatek pierwszy na zamówioną prac$ 
Florencji. pe 


czliwej publiczności. 


nie przy łożu starca, który spełnił wszystkie $i 
obowiązki, jakie go z naturą i światem łączy i 
gdy przetnie nić życia jego, to go żałujemy 
wiąc: „Szkoda go, był dobrym człowiekiem, 
trudno, taka to kolej rzeczy, takie są prawa mi 
tury.” Lecz gdy umrze kobieta w sile wiek 
matka dzieci niedochowanych, potrzebujących I 
szcze kierunku tej, która im daje główną pot 
wę życia, to żal głęboki ściśnie serca — pow! 
„Boże czemu zabrałeś tę kobietę, ona jeszcze 
potrzebną była!” 


opłakujemy. Żyła ona od lat dziecinnych W 

townej i kosztownej restauracji tej Świątyni jakisność kassy miejskiej. Rozwinięcie i eksploato- jnas, odebrawszy pod okiem uczciwej i rozsądiw 
obecna, musiały być usterki, wszakże mimó nich, wanie wspomnionej wapielni będzie także mieć matki wyższe wychowanie. Umiała ś. p. 
restauracja ta uczyniła z kościoła Ś-go Mikołaja wielkie znaczenie dla budujących się w Kaliszu. rozumem, skromnością i łagodnością serch 
— Przez Zarząd miasta wymierzone zostały |jskarbić sobie miłość i szacunek ogólny, — wszy i 
świątynię Kalisza. Brak funduszów tamuje ukoń- kary po kop. 75 na rzeźników: Augusta Szuberta, jej przyjaciele kochali ją, umieli bowiem 078 
wartość kobiety, która na to zasługiwała. 


od nas na obcej ziemi, w Brzegu na SZIĄ ij 
— Do jednego z tutejszych kollektorów na- Grobu jej nie otaczali przyjaciele, nie mogli JE 
|desłał inny kollektor list z adresem: ,,Do W, oddać ostatniej chrześcjańskiej przysługi, PrŹ W, 
Jak nam donoszą powstaje myśl pomiędzy Pana kollektora loterji w Kaliszu,” (do którego. pać garstką ziemi jej ukochane zwłoki. 
gile stali ludzie obcy, nie umiejący ocenić 
— Z m. Słupcy nadesłano bezimiennie do re- przeszłej moralnej wartości; stał mąż, który 


PEREŁKA. 
Wszyscy co się znają 

Wyższy nad Krasickiego dowcip mi przyznają 

W elegjach znów tęsknotę widzą i uczucie... 


(szuka po kieszeniach) 


Ah! szkoda żem je w tamtym zostawił surducie. 


GUSTAW (wstając). 


To pewnie innym razem pan zechcesz nagro- 
[dzić... 


PEREŁKA (wstając także). 


A, tak! takl... innym razem, ale cel bytności 
Dzisiejszej tu u pana, nie wiersze... 


GUSTAW (siada napowrót i ukazuje krzesło Perełce). 
Cóż zatem? 
PEREŁKA (siadając). 


Chciałbym pogadać z panem ʻo okoliczności, 
Która, mówiąc otwarcie, nie może mi szkodzić 
W sercu takiew, jak pańskie, w przymioty bo- 
[gatem. 
GUSTAW. 


Krótko a węzłowato... 


PEREŁKA, 
Dano mi zlecenie 
Takie trudne, że tylko... doprawdy... istotnie.... 
GUSTAW. 
Powiedz pan, chcesz pieniędzy? 


PEREŁKA, 


Ha! puste kieszenie, 
Ale jeszcze nateraz dziękuję stokrotni e 
Zamawiam sobie łaskę już po Nowym Roku. 


—. 


GUSTAW. 


Cóż więc żądasz? 
PEREŁKA. 


Boję się, pan się będziesz gaiewał... 


GUSTAW. 


Ja się nigdy nie gniewam..... j 


PEREŁKA (n. 8.) 


A iskry ma w oku! 

Poczekaj! cienkim głosem będziesz wkrótce 
[śpiewał. 

(gł) Ale bo to... ten... tego.... 


GUSTAW. 


Porzuć ceremonje 
Widzisz, że nie mam czasu! 


PEREŁKA. 


W naszej braci gronie 
Która mię tą drażliwą missją dziś zaszczyca 
Krążą różne pogłoski... cała okolica i 
Brzmi dzisiaj echem słuchów szarpiących Twą 
[sławę... 


: GUSTAW (surowo). 
Nie od dziś głupcy w plotkach znajdują za- 


[bawę; 
Ale co to naprzykład?.. 


PEREŁ "A (przelękniony). 


To nie! nic to jeszcze; 
Jednak pragnąc uniknąć (n. s.) Strach wziął ję 
À [zyk w kleszcze 
(gł.) Pragnąc uniknąć gawęd i złego przykładu... 


(wstaje). 


Czy Pan Dobrodziej jeszcze nie jadłeś obiada? 
Nie chcę psuć apetytu... 


kładnie uczuł z kim się rozstał na wieki; — I 


2 daii 
rubli 


— oR oeo 


— (Nad.) — 7 p TABY dek 18. 
(Nad.) W dalszym ciągu jpe Sózeb 
rsat 

Jezie”” 


Pieniądze te, po wymienieniu na pruskie D 
20: 


O dalsze składki zwracamy się z prośbą do 
* 


— - (Nadesł) — "Gdy śmierć nieubłagana 3 


lec 


emy: | 


Ś. p. Berta Szliwe była tą, którą tu załoję 


perth j 
w 
sol 
Ś. p. Berta umarła dnia 2 lutego r. b» ad 
Przy mij | 
ja 
tuż 


GUSTAW (zniecierpliwiony). 


11 

Skończże do Kaduk 

Wszystką ze mnie cierpliwość wyssiesz dO 5 
[pelk 


PEREŁKA. 
Otóż złość, która w:cařem zwykle dziury sj 
Co w cudzem oku. słomkę, w swem me 


Uważa... iż... pan Alfred ... w podejrzanej, P% 
Nadto często tu bywa, nadto długo goście” 


GUSTAW (chwytając go za ręke). — 
O jakiej porze mówisz? 
PEREŁKA. 
ża Mówię o wieczorze! posd! 
Nie ściskaj pan tak silnie! połamiesz M! 


GUSTAW (odpychając jego rękę). 


i że! 
Że pan Alfred tu bywa, to on bywa u mo pić 
Że długo w noc czytamy, bawim się roz pił 


Cóż w tem świat widzi złego?... co do teg? 
PEREŁKA, 
Ależ jak pan zą domem... 
GUSTAW (tupiąc nogą). 
Zawsze jestem Wprost | 
A waść wiesz coś zasłużył za taką P" 
I co ci zasłużyli oszczercy zuchwali? 


i 
Bym poobcinał nosy, co wścibiacie wsap pra 
Powiedz to owym głupcom, którzy C stali! 
A co się waści tyczy, spodziewać Się ah eh 
Że ta jego wizyta już ostatnią będzie 
PEREŁKA (wychodząc). 


Tfu! liczyłem na obiad, a odjadę głodni*" 


Obok 
Riit; — a matka zgięta wiekiem i cierpieniami, 
a ała z boleścią serca na to, jak jej ukocha- 
tórkę, jedyną podporę starości grób zamknął 
wę A VSZe. Niechaj ją Bóg pocieszy, niechaj czu- 
nad sierotami, a mąż niech szuka pocieszenia 
Wspomnieniach przeszłego pożycia, jakie wiódł 
gasta swą żoną! — X. 
TASKA — Gmina Kaliska starozakonnych, 
Mon a niniejszem najżywsze podziękowanie W-u 
gh, Pcemu Mamroth'owi za przyjęcie na siebie 
0 ałzków Starszego tejże gminy, a zarazem za 
kieł 110 już na samym prawie wstępie obywatel- 
łu | dążności; gorliwości i pojęcia potrzeb ogó- 
n wyjednaniu za wpływem swoim zniżenia 

„Mąki na święta Wielkiejnocy o 1 kop. na 


fa 3 
neie na korzyść członków rzeczonej gminy. 


Ło 4 
Przegląd polityczny, 


eee m 


l Dzienniki pruskie w Niemczech, i te, które w Wie- 
dą posługują polityce księcia Bismarka, niechcą 
buścić myśli, że Austrja może się wyemancypo- 

A z pod opieki gabinetu berlińskiego, i mieć wła- 
Wt politykę zgodną ze swojemi interesami. . Pod 
im Względem ciekawą jest polemika, jaką organ 
Ny tw Wiedniu „Neue fr. Presse” stacza z „Jour: 
Ay des Débats,” za to, że dziennik paryzki w zna 
it artykule o podróży cesarza Franciszka-Józefa 
się ersburga, wyraził zadowolenie z oswobodzenia 
niez Ustuji z nacisku Prus, i odzyskiwania swojej 
R a leżności, która jest potrzebną nie tylko dla 
q cji, ale i dla całej Europy. „N. fr. Presse” obu- 
z. © na. samą myśl, że Austrja może się uwolnić 
d wpływu praskiego, i postępować według wła- 
d Ych interesów. I dziennik wiedeńsko-pruski, po- 
NA jak wszystkie inne Gzienniki księcia Bis- 
08, 


s 


le 
atb 


roy Nie zgodną z widokami jego polityki, i że po- 


Cesarza Franciszka-Józefa jest tylko nowym 


(a Objaśnia, że pojednanie mlędzy Austrją i, alante „per i i j 5 ; i 
JĄ dokonane zostało na żądanie Prus, że gabi-'cuzkich, niemniej wyrobów ivtroligatorskich, wszy- Tamże jest do sprzedania około tysiąca sztuk 
Erliński kierował całą tą sprawą, że ona jest stko po cenach zniżonych, —z czem się polecam siągów brzozewych i sosnowych i takaż 


59 


— — 


stały dzieci drobne, nieczujące jeszcze APT na tej drodze. Słowem, dziennik rzekomo 


austrjacki daje do zrozumienia, że jeśli monarcha 
austrjacko-węgierski udał się do Petersburga, to 
dla tego, iż takie było życzenie księcia Bismarka. 

Na to odpowiada „Journal des Débats,” następu: 
jącym sarkazmem ze stronnictwa dziś rządzącego 
w -Austuji: 

„Jeżeli Neue fr. Presse” sądzi, iż dobrze jest że 
rzeczy w taki sposób się odbyły, jeśli za stosowne 
uważa tak poniewierać godność Austrji, no to już 
jego rzecz i nie do nas należy dawać mu naukę pa- 
trjotyzmu. Godzi się nam jednak zrobić uwagę, że 
tak szorstkie i bezceremonijalne wyrażanie swoich 
sympatyj pruskich, rzuca dziwne światło na dąże- 
nia i widoki stronnictwa, którego ten dziennik jest 
głównym organem; i gdy pomyślim, że to stronni- 
ctwo jest urzędownie panującem w Wiedniu, i że ma 
większość w Radzie Państwa, przyznać musimy, że 
los Austrji, skazanej na uleganie podobnym wpły- 
wom, nie jest zaprawdę godzien zazdrości.” 

W sferach dworskich w Wiedniu, nieprzyjaznych 
dla polityki księcia Bismarka, głęboko poczują do 
niosłość tego sarkazmu, (z G.-P.) 


Ogłoszenia. 


Przy zakładzie fotograficznym Samuela Fin- 
gerhut w Kaliszu, przy- ulicy. Wrocławskiej 
w domu własnym, pod Nr. 181, otworzony został 


SKŁAD 


obrazów olejnych (0el-Druckbilder): 


jak również tak zwanych aquarelle miniatur, ko- 
pji fotograficznych po Rafaelu, Rubensie i t. p., 
ram, oraz albumów do fotografij. Również skład 
towarów galanteryjnych, perfum angielskich i fran- 


Szanownej Publiczności. 
(50—6-5) 
obi: b ALSO POA RYDERS FL a PNIA NB AUREL CY AEAN 


Scema VW. 
GUSTAW (sam). 


l na złamanie karku potwarco niegodny! 

1 Mial Łucja i Alfred... prawdaż to o Boże? 
ni mię zdradzają?... lecz to być nie może! 

Ja VEprawda! to potwarz... a jeśli w istocie 

n Którym z taką wiarą zaufał jej cnocie 
jeo szlachetności... byłoby nikczemnie! 

Del.. ktoś żarcik bolesny chciał uczynić ze mnie, 

Te to niepodobieństwo!.. ha! te częste listy... 

~ Spojrzenia... te szepty!.. 


biegn; 
( legnie do pokoju żony przynosi szkatułkę i odbija 
zamek gwałtownie). 


By. Jak rabuś się wkradam 

Za ieĆ cnoty lub zdrady dowód oczywisty!.... 

0% IM ugnę kolano lub sercu cios zadam, 

Qiczmy styl Alfreda w listach z moją żoną, 
Jest mężem honoru, czy żmiją pieszczoną? 
wNajdroższa!” „nmaydroższa!” on ją tak nazywa! 

| a więc na nieszczęście, wieść była praw- 
4 Boż [dziwa! 
"Rav dodaj mi siły!.. (chowa szkatułkę). 

BD Miej litość nad niemi. 


pa 


2 
D 
OW 


|| NI „(Ukrywa twarz w dłoniach). 
| Scena VI. 
GUSTAW —ALFRED=-ŁUCJA. 
ALFRED (do Łucji). 


8 Ay, 
N Teigl, prawdę mówiąć, śmieszna facjata! 
di, t jak oparzony... 


ŁUCJA. 
m at Jak pół warjata.... 
an Ż awie coś Perełce takiego powiedział 
yi Jbiegt ztąd na oślep? 
ALFRED. 
Jakby w nim czart siedział... 


Ey j GUSTAW (panujące nad sobą), 


ŁUCJA (cicho do Alfreda). 
Oho! już widzę zwykła splenu pora 
Napastuje go zawsze około wieczora, | 
Dziś go wcześniej napadła. (gł) Jednak coś 
[być musi, 
Cóż Gustawie! nie powiesz swej kochanej Łusi? 


GUSTAW. 


Co? mej kochanej Łusi?... ona już umarła! 
Ona zdradą me serce na wieki rozdarła! 
Zresztą jej dane słodsze najdroższej nazwisko... 


ŁUCJA (n. s.) 


O nieba co to znaczy? 
(Alfred podchodzi ku niej, Gustaw odtrąca go). 


GUSTAW. 


Zwolna! nie tak blisko! 
Słuchaj mię mój paniczu! gdybym szedł za głosem, 
Który mi szepcze zemstę, to ja, com cię głaskał 
Jak gadzinę, o! wówczas łebbym ci roztrzaskał, 
I takbym się nad twoim jeszcze znęcał trupem, 
Jakty się nad nieszczęsnym moim znęcasz losem, 
I druzgocąc mój spokój, hańby czynisz łupem. 


ALFRED (zakłopotany). 
Doprawdy nie pojmuję... 


GUSTAW. 
Uczucia mię zwiodły! 
Jam sądził, żeś ty człowiek honoru i serca, 
A ty jesteś zwodziciel nikczemny i podły, 
Czci i sławy najlepszych przyjaciół wydzierca. 


ALFRED, 
'Gustawie! 

GUSTAW. 

Milcz bezbożny!.. obrażasz się może, 

Iż mówię słowa prawdy, której mam dowody... 
Żeś w to serce utopił bratobójcze noże, 
Dla marnej jawnogrzesznych uścisków nagrody! 
Gdybyś ją aby kochał... lecz wy rozpustnicy, 
Czy wy wiecie, co miłość, która nas uświęca? 
Co jest czystą jak ranna modlitwa dziewicy? 
Która płynie w niebiosa po promieniach słońca, 
Która, jak Bóg, nie miała początku i końca?... 


s. Fingerhut, | 


GENERALNA REPREZENTACJA 


na Królestwo Polskie 


TOWARGSŻWA UBEZPIECZEN 


Podaje do publicznej wiadomości, że p. Antoni 
Rzeszotarski z dniem 24 lipca roku zeszłego prze- 
stał pełnić obowiązki ajenta Towarzystwa ubez- 
pieczeń „„Jakor” w Koninie, i że w miejsce jego 
ustanowiony został ajentem p. Antoni Jaxa Kwiat- 
kowski. | 

Wzywa zatem uprzejmie wszelkie osoby, które- 
by ze stosunków za pośrednictwem.p. Rzeszotar- 
skiego zawiązanych, . miały jakie” niezałątwione 
pretensje lub rachunki, ażeby pretensje te i ra- 
chunki, w ciągu dni 800d daty dzisiejszej przed- 
stawić zechciały do rozpoznania, bądź w biurze 
Generalnej Reprezentacji w Warszawie, bądź a: 
jentowi p. Kwiatkowskiemu w Koninie; po upły- 
wie bowiem tego terminu, Generalna Reprezen- 
tacja rachunki swoje z p. Rzeszotarskim ostate- 
cznie ureguluje, a wszelkie zgłaszania się osób 
trzecich bez skutku pozostawi. 

Warszawa d. 26 stycznia (7 lutego) 1874 z 

(65) 


W dominium Zadąbrowiu w roku bieżącym 
rozpoczęła się cząstkowa sprzedaż f 


drzewa budowlanego. 


Bliższa wiadomość na 
(60 —4-2) 


ilość podkładów (szucli). 
miejscu. 


O! wy znacie tę tylko miłość, co zbydlęca. .. 
Słuchaj dalej.: czy pomnisz, że bliźuiego żona, 
To skarb oddany w pieczę społeczności całej, 
To bogactwo rodziny i krewnych i dzieci: © 
A gdy dłonie złoczyńcy ten skarb pokalały, 
Wtedy i cześć dusz tylu jak z wiatrem uleci.., 
Honor kobiety bardziej niżeli szkło kruchy, 
Tam często rzeczywistość podrzędną gra rolę, 
Złe ukryte się przemknie; lecz pozory, słuchy, 
Czasem i najzacniejszą skażą na niedolę... 
Wam, lwy modne, nie idzie o tę rozkósz tyle, 
Co ją zdobyć przychodzi licznemi ofiary, 

. Jak otę, dla serc niskich pożądaną, chwilę, 
Gdy świąt rzuci kamieniem w wzór małżeńskiej 


wiary, 
A próźność szepnie z cicha: Tyś zgubił na sławie 
Zacną żonę i matkę... 2 


ALFRED. 
Gustawie ! — wag 
LUCIJA” | - SĘ 
Gustawie! 
GUSTAW. 1 BETAS 


Jam się nigdy nie wdzierał w te święcone progi 
Kędy obcy wstępując, gwałtem zdeptać musi- 
wietny urok szacunku i ten spokój błogi, o=- 
Który skraść, pospolity złodziej. się: nie skusi, 
Bo ma nazbyt sumienia.... wszakże zdaje mi się, 
Że nawet pozyskawszy wzajemność zbrodniczą, . 
Gzy: prostym wpływem dczuć, czy (pess zdrady 
[lisie , 
Człowiek, co ma pretensję chociaż do honoru 
Swej spólniczce: niebędzie truł życia goryczą, 
Bo inaczej jest niższym od bandyty z boru! 
Rób co clicesz, bo z swych robót zdasz rachu- 
„o [nek w Niebie.. 
Lecz dobrej sławy kobiet pilnuj całą siłą, . 
Gdyż świat, który, zbrodniarzu, uniewinni ciebie, 
Potępi tę istotę, co jej grzechem, było, 
Że za uścisk oddała skarb sławy i cześci, - 
I przez miłość straciła cały wstyd niewieści, 
Biorąc w zamian łzy tylko, smutki i boleści!... 
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dnia 3 (15) lutego r. b. w przejeździe 
z St. Petersburga do Berlina 
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zabawi w Kaliszu czas krótki. 


Pacjentów przyjmuje w hotelu Wiedeńskim (dom W. 
Pusch) pod Nr. l codziennie od godziny 10 do 12 przed 
południem i od godziny 2 do 5 po południu; biednych 

bezpłatnie od godziny 8 do 9 z rana. 
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(77— 0-1) 


Magistrat miasta gubernjalnego Kalisza. 


X 866. Niniejszem podaje do publicznej wia- | | 


domości, że dnia 8/20 Marca w biurze tegoż Ma- 
gistratu odbędzie się głośna licytacja na wydcier- 
żawienie cegielni miejskiej, na czas od 1 Kwie- 


tnia 1874 r. do tejże daty 1877 r. począwszy odjJW: obywateli co do prowadzenia i zdolności, są + 
summy rs. 450 aaie. d Eror TRSM jego rękojmią. Wiadomość: litera J. G. w Sią- ———— I 
Przystępujący do licytacji obowiązany złożyć ;Szycach przez Rychwał, (55 —2-2) ng hy | 


wadium w ilości rs. 45 jak również i 4, część 
wartości mającego się oddać dzierżawcy materja- 
łui drzewa w sążniach, który to materjał i drze- 


wo są ocenione przeszło na rs. 2000. Warunki | gigyfy GA qo sprzedania Æ HAONHIE młode, a mianowicie w robotach męzkich, według p | 
licytacyjne mogą być codziennie. przeglądane | Efoafzdtzdrowe, silnej budowy, za bardzo mier-|nowszych żurnali, które najakuratniej, czy t0 o 
w Magistracie. ; m..  |ną cenę; widzieć je można w stajniach po-Berna-, wierzonego lub własnego materjału, na ozna 
Prezydent, Przedpełski — Radny, Tański, dyńskiego domu. (68—2-2) |czas bez zwłoki wykonać się obowiązuję, ê wp 
(74—3-1) cenie najumiarkowańszej, i z istotnem zado ty | 
R) Neo Th niem. Poruczam się pod łaskawą opiekę Sz 


HANDEL 
L. Mikulskiego 


otrzymał świeży transport: 
Fromage de Brie, 
Roquefort, 
Kuropatwy w puszkach, 


Szparagi w konserwach. (69—2-2) 


cy S-go Stanisławą obok jatek chlebowych w do-|p, li PEER zing? 
mu p. Mianowskiej pod Nr. 167, zaopatrzony z0- P RE z b. p i 
W domn dawniej Cywińskich obecnie BALE A AA kiemi utensyliami z wolnej ręki do sprzyygw | 


RA: posiadaniu p. Fuldego pod Nr. 403 przy 

ulicy Nadwodnej w Kaliszu, otwarty jest 

3 pod mojem zawiadywaniem 

skład fortepianów, pianin i org- 
melodykonów, 


z najcelniejszych fabryk zagranicznych, po cenach 
nader umiarkowanych i z wypłatą roczną, nadto 


przyjmuję w zamian instrumenta używane i po- a 


dejmuję się pośredniczyć w sprowadzeniu iustru- 
mentów, jakichby sobie kto życzył. 
(63—3-2) Józef DBrobniewski. 


Kalendarz astronomiczny kaliski. i 


sza wiadomość na miejscu. 


ządca dóbr od przeszło lat 20-tu mając 
powierzone sobie ta w kraju 
majątki, i urządzając je po części samo- 

SWG jstnie, poszukuje miejsca od Ś-go Jana 
r. b. Najchlubniejsze świadectwa i rekomendacje 


Z powodu zwinięcia gospodarstwa są 


[X 


w= Jest do sprzedania fortepian w do- 
R a AAU stanie, za bardzo przystępną cenę; 
SZA h|liższa wiadomość w domu zleceń Hugo- 
na Starczewskiego mieszczącego się przy ulicy 
Warszawskiej w domu pod 4 53. (66—3-2) 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz- 
ność, że SEAILIERP mój znajdujący się przy uli- 


SOLI Z WIELICZKI 


po cenie nader umiarkowanej. 
(78—3-1) Ni. G., Sachs. 


fhea Dominium Józefów pod Kaliszem ma 
k na sprzedaż klacz gniadą, bez wady, 
kask, 7-mio letnią, rosłą mającą 7 cali. 


Bliż- 
(76) 


mh Mo 


znaczne | ) 


kadunińskiego, obok poczty w Kalisz 
y ic „WAW 


| W dominium Bussów są do 
sę dania DWA STADNIEH 
tslat 4 a drugi lat 2 mający, rassy 5% | 
carskiej; wiadomość w miejscu. 
F.P 


wA 


(73—3-1) 


> Mam zaszczyt prosić SzanoW 
mu . > ky 5 
| SPE biiczność, o najłaskawsze avet 


nie niżej podpisanego, wykwali? 
gal” 


nego w professji swojej krawie€ 


wnej Publiczności, w udzielaniu mi roboty: 
Mieszkam w domu p. Majera, w Rynku 
Nr 15 w Kaliszu. 


Ludwik Szlumpe” 


(67—2-1) , 


od 


bliższa wiadomość każdego czasu w tymże ę: 


5 
Polędwicę z rożna 7 >, © 
Alone na e Poia i potpori? ø 
dziennie od godziny 10 do godź* 
„a, oraz STOIKIEKSZ, POggić | 
pucyńsku, poleca handel win P (| 


Rejent Kancelarji Ziemiańskiej w Kalisó* p 
U ko zai 
Zawiądamia, że na żądanie spadkobie! igj, e | 
Franciszki z Jasińskich 1-go voto Gorczy” go 
Doruchowskiej w wsi Żdzenicach okr% j 


(CH 


zy" kim powiecie Turekskim, we dworze Ji 
| Słońce Dnia Księżyc A , ipy sp 
DNIA | Wschód | Zachód Długość | Przybył Wschód | Zachód || duiu 11 (23) lutego r. b. o godzinie z by, 
fes R «dawane zostaną przeź publiczną licy obilo, Py 
BE g DJE Bi ae. kot Dak Ii in: 2 . | m. ||towe pieniądze: kareta, powóz, konie, P ze" | 
20 litego, —piątek 3 HM 2 28 R licea adojsia6- Gone i y eA ciel, bielizna stołowa, miedź, rozmaite spred 
z „ miedźkala 1 4,| 5 s 25 „|40 24 | 2 38 | v 0 |10r.||mowe i kuchenne i t. p. rzeczy. jerski: 
t poniedziałek 7 1 5,130 |10 26.1.2 43 3 1 |31 „||(61—3-8) Józef J5 


